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Ceny prenumeraty s 

We I wowie ntiesięcŁms: 2  Kor., 
a  codzienną d T u k ro tn ą  dor*aw» 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy

Z przesyłka poczi. w kraju 
i monarchii. 

n.teięc7. 2K .50h .|  z 2-krot 3  K. — b. 
kwartał. 7K .50h - ! wjsyłkn 9 K . - Ł  
rocznit 3 0  K — h. fi P°CIt̂  3 6  K. — h. 
W Niemczech: miesięczriie 4  Kor. 
W innych państwach 7 tfiąz.m po­
cztowego n ie s ię cz n ie  5 Koron. 
Zmian r. aurestt pocztowego 4 0  haL 
Redak>.ya, Administracya, Drukai.ihi 
Lwów ulica Chorążczyzny 17— 19.

Słowo Polsk
&  r  * j y  d a i e s k a i l ©

Ceay ogłoszefc
Ogłoszenia (jnseraty. za 1 wienc
pe itowy lub jego miejsce 20 haL 
Nadea-rfiae za Wietcz petitowy lub 
jegr miepsce 80 halerzy. 
Ne-.-ologśs za wiersz petit 6C haL 
Doniesienia o Ślubach, zaręczyn ich 
it. p. wicJornoSci po * Kor za ciers*. 
Drobitt ogłoszenia za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grub­
sze m pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów: 
Nr. popołudn. 6 h. u przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresc* r  dc Rsdsbcyi £ L « a  i * d d ^ r  we Lwowie. — Listy w sp rw a cł przedpłaty i odbioru pisma, ogłosu ma i reklamacyc 
Uprasza się nadsyłać poi adresem: AdmUaatracya Stewa Ba U k g t  we Lwowie — Adres dla tefegrsnów: Słow o Ltr&r. — Nr. telefonu Redakc; r* Admimstracyi 740.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W ' W O L S K I ML Mła&twr nwcseiny: EYG^LSJWlr 'WASILEWSKA

f c a l e n d a ó z  l w o w s k i .
C zw artek , t  listopada.

Im iona: Rzymsk. - kat. D z iś : W szystkich Świętych. 
Ju tro •’ Dz.efi zaduszny. —  G r.-kat.: D ziś: 19. Jo iła  Prap. 
ju tro : 20. m tem ija . -  S łow iańskie: D ziś: W arcisława. Ju ­
tro : W u/m ra

Wschód słońca 6*52, zachód 4  35-

P o c i ą c i  K o l e jo w e  odchodzą ze Lwowa z dw o.ca 
głównego, (czas Sródkow o-europejski) do K rak ow a 8-25*, 
8-35, 2 4 5 * , 6 ’35. 11, 12*45*, 4 05 do R zeszow a 495 ; do 
PoJw /H oczysk G 2 0 ,1 9 ‘55, 2 ’21*, 6 *is  9 50: do C zerm cw iec 
ó 15, 9 2 0 , 2 4 0 * ,  10*40, 2 ‘8 1 * ; do Iro ło m y i 3 .30 , do S try ­
ja  i l ,3 0 ;  do L aw ocznegu  7*30 '3 0 , 6 * 2 5 ;  do S a m b o ra  
8 55 4 15, 10*51 ; do Ja w o ro w a  6 5 5 , 6 — ; dc kaw y 7 25; 
1 l\s5 (co niedzieli); do B e łż ca  1 0 4 5 ;  ao  S tan isław o w a 
5‘58, a o  r iu sia ty n a  9 1 0 .

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 0 
wieczór do 5 59 rano) drukowane czarno.

H a i e a  I  b i b i i e t e k i .  O sso lin eu m ; B ib lioteka o- 
twarta cod ziennie  muzeum w dni "o w sz . (prócz ro n ieaz). 
uCl 9_ i  nadto we w tór. i piątek od 3— 5, w m edz. 1' —T. B i­
blioteka Uniw ersytecka codzienie od godziny 8 do 1. M uze­
um D zitduszyckich, (T eatra ln a  18) w eo iziriach  przedpo­
łudniowych w dni puwsz. za zgiosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie 10— 2 
prócz piątku, i j-  M uzeum nrzem ystow e otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9— 2,w św ięta 
od godziny 10— 1. B ib lioteka Baw orow skich (U jejsk iego 
2) codzie mię od g. —  7 z w yjątkem  sobót. — Biblio- 
teica Pawlikowskich (ul. T rzeciego M aja 5) ś io d j,  sob otv ‘ 
i niedziele od 11— 12. —  Bibliut. PoLtechniki w poniedzia­
łki, środy i p.ątki 10— 1. B ib liotek a  Tow arz. Szew czenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2— 6 (prócz niedz. i św. ruskich). 
Bibl. N aroanego L)omu (T eatra ln a  27) we w torKi, środy, 
niątki, soboty 9— i ?  j * —6. — Bm lioteKa gminy wyzna­
niowej izraelickiej (ul. Sw. Stanisław a 1. 5) otw arta co ­
dzienne z wyjątkie n piątku i soboty od g. 5—8 wieczór.

W y s t * w y  o t a le .  T ow . przyjaciół sztuk Dięknych 
(Muzeum aizem ysłow e) co ćz . od g. 10—5. O płata 6( h., 
w nieaz. 30 h.

T e u t r  in i t  j s l i , .  D/iś o godz o 30 pop. „ Adfc, to 
Zakopane" krotochw ila w 3 aktach K Kratza i N ela ; ~  
o goaz. 7*30 w. „Lalka", operetka w 3 aktach Audrana.

S A B U S Z K I .

Nocy Zaduszna, nocy rozmodlona 
Szeptem pacierzy, westchnieniem boleści,
Smutkiem jak kirem żałoby zamglona 
] pełna dziwów zagrobowych w ieści;
Ty łączysz dusze i zbliżasz ku sobie 
Niemą rozmową zadumy na grobie.

0  nocy wielka. nibv Zmartwychwstania!
Na twoje święto krocie lamp rozgorze.
1 choć odżyje ból chwili rozstania,
Ziemskiej światłości zapłoną ci zorze

A cmentarz smutny o mrocznej jesieni 
Zmietli się w ogród kwiatów i zieleni.

Mówią, że onej nocy z zagrobowych kwiatów 
Przychodzą dusze zmarłych i błądzą po ziemi,
P o  zacisznych ogrodach pośród zwiędłych kwiatów 
Chodzą jakby zwabione marzeniami swem i,
Które im ziemską drogę tak złociły cudnie,
Iż przeszły nieświadome, że marzyły złudnie.

Może to szczęsne dusze, co za dni swych życia 
Nie zostały boleści mieczem przeniknięte;
Może łódź ich nie znata burzy ni rozbicia 
I przeszły, cichem skrzydłem wiary osłonięte; 
Więc wracają do miejsca istnienia swej wiary,
Aby gasić tęsknoty z napełnionej czary.

I gdy duchy świetlane spłyną na cmentarze 
Jak senne mary,
Groby ich pluną niby Oitarze —
Lecz łez ofiary 
I ból odżyły w każdej mogile 
Móvvią, jak  pełne ziem skie są chwile 
Cierp,eń bez miary!

JAN OKSZA.

rŁ  H a d y
W ogólnym hołdzie, jaki naród cały złoży niedługo 

czcigodnej Jubilatce Elizie Orzeszkowej, stanęk również 
w pierwszym szeregu nasza reprezencacya miejska. I tu 
znów ujawnił się ten szczery patryotyzm naszej Rady 
m. ta gotowość służenia każdej dobrej sprawie, sohdar- 
ność i zgoda w sprawach ogólno-narodowych. Gdy więc 
dr. 4 dam postawił .wniosek uczczenia .jubilatki Elizy 
Orzeszkowej, nie brakło ręki zlozonej do ok'as«u, ża­
den z radnych nie uchylił się od aplauzu. Ten objaw 
hordu może najmilszym będzie dla Jubilatki.

I drugi piękny moment zanotować wypada z wczo­
rajszego posiedzenia Rady m. —  to protest przeciwko 
zamachowi Sejmu na autonomię naszego grodu, na swo­
bodę wyboru delegatów do Rady szk. kraj. przez re- 
prezentacyą m.ejską Spóźniony on wprawdzie, ale tu 
winę ponoszą przedstawiciele nasi w Sejm ie, którzy nie 
uważali za stosowne uprzedzić Rady m. o grożącym jej 
zamachu

Gdyby wszyscy posłowie z miasta Lwowa, z taką 
energia b-onili w Sejm ie spraw m iasta, z jaką koledzy 
ich wczoraj protestowali przeciwko pomijaniu przez Sejm  
naszych postulatów, nie zaszłaby z pewnością potrzeba 
protestowania przeciwko ustawie... już sankeyonowanej. 
Czyż musimy zawsze spóźniać s ię?

Przed porządkiem dziennym wczorajszego posie­
dzenia Rady miejskiej, zaprosił prezydent Michalski ra­
dnych na uroczystość 40-lecia Czytelni akademickiej, 
która odbędzie się w niedzielę 4 b. m.

Następnie zabrał głos dr. A d a m ,  podnosząc, że 
wkrótce święcić będzie naród cały jubileusz jednej z tych 
postaci, których mamy tak nie wiele.

„O to Eliza Orzeszkowa obchodzi 40-lecie swej 
chlubnej twórczości i pełnej zasług działalności obywa­
telskiej.

Nie będę się silił na szukanie słów dla skreślenia 
działalności jubilatki pozwolę sonie jeanakże przyto 
czyć niektóre ustępy z odezwy mistrzyni słowa i pióra 
Matyi Konopnickiej. O to jej słowa :

„Niósł wtedy naród nasz krzyż bardzo ciężki, kiedy 
mu drogę zaszła w pierwszej swej młodości, i głos p o d -. 
niosła, aby mówić o nim i do niego.

A nie rzekła m u : —  O to ci śpiewać będę, iżbys 
nie czuł brzem.enia sw ojego; ani mu rzekła : O to olśnię, 
oczaruję oczy twoje, abyś swojej Golgoty nie widział; 
ale do krzyża wyciągnęła ręce, mówiąc : Chcę go dźwi­
gać z tobą.

1 zaraz wzięła tyle ciężaru, ile jej barki znieść 
mogły, a nawet więcej nieco, i poszła.

Wielkie, szerokie pola życia objął ten siew płodny.
Nie było pięknej, żywej, szlachetnej idei, którejby 

nie ogrzała swem tchnieniem.
Nie było społecznej krzywuy, przy którejbv nie 

stanęła, z obroną, z protestem.
Nie Dyło niedoli, którejby nie o b ję ła , nie utuliła 

przy sercu. /
Nie było rany, r.ie było choroby, na którąby nie 

Szukała ^pimo lekarstwa, ratunku.
Nie było winy, dla którejby nie miała .słowa prze­

baczenia.
' Nie było bezprawia, przeciw któremu nie buchnę­

łaby oburzeniem, oponując się wszędzie, zawsze pi/y 
sprawiedliwości. I to jest może rys naczelny jej wyso­
kiego, jej pięknego ducha

Sprawiedliwą byia dla kochanych i dla niekocha- 
nycn, dla starych i m łodych, dla blizkich i dalekich, dla 
sw oich i ODcych. Czasem ty lko , w swej bezprzykładnej 
skrom ności, byw ała niespraw iedliw ą —  dla siebie.

Jeśli obliczymy dzieło je j, które nietyiko tu J o  nas, 
ale i o nas mówiło po szerokim świecie, dzieło, które 
świadczyło duchowi naszemu, będzie to cała książnica, 
skarbiec cały myśli, uczuć, dokumentów życia i obra­
zów jego, peien subtelnej analizy i wielkich- linii szero­
kiej syntezy.

Jeśli się przyjrzymy pracy jej w żywych, ludzkich 
duszach, trafimy na silne okopy ideałów narodowych, 
mocnych, zdrowych, zorzą przyszłości owianych".

W dalszym ciągu podniósł mówca, że w tym ogól-.

CONAN D O Y LE.

Pan n a  Czarnym  Zam ku.
(Ciąg dalszy.)

Kapitan Baumgarten wyruszył z miasteczka Ance- 
lys w nocy z dwudziestoma ludźmi z pułku poznańskiego 
• skierował się w stronę północno-zachodnią, idąc drogą 
krajową. Cztery kilometry dalej porzucił ją, ażeby zejść 
na wązką drożynę, która go rriała prędko zaprowadzić 
d° celu wyprawy. Deszcz padał gęsty i zimny, tworząc 
z każdej strony dołk. i głębokie rowki. Kapitan szedł 
przodem i rmał przy sobie starego sierżanta, Mosera, 
który trzymał chiopa za rękę. Nie zapomniano uprze­
dzić tegoż, że w razie zasadzki, pierwszy strzał będzie 
dla niego. Za nimi dwudziestu żołnierzy z pochylonemi 
[łowami, chlapiąc butami po lepkiem błocie, postępowa­

ło 7. trudnością w ciemności.

Była ósma godzina, kiedy oddział wyruszył z An- 
delys. O  p6; do dwunastej przewodnik zatrzymał się 
w miejscu, gdzie się wznosiły dwa wysokie filary, pod­
trzymujące sklepienie z herbowymi emblematami i sta­
nowiące rouzaj ciężkiej, żelaznej bramy. Mur, który nie­
gdyś opasywał całą siedzibę, rozpadał się w gruzy, por­
tal tylko wznosił się jeszcze wspaniale wśród krzów i 
chwastów, rosnących u jego stóp. Prusacy go obeszli i 
posuwali się ostrożnie pod sklepieniem dębów, tworzą­
cych d łJgą aleję, gdzie liście, naniesione przez jesień, 
tłumiły odgłos ich kroków. Zbliżywszy się do celu, przy­

stanęli, ażeby się dobrze zapoznać z miejscowością.

Przybycie do tajem niczego zamku.

Czarny Zamek był przed nimi. Cisza panowała 
dokoła; jedno światło tylko jaśniało w jednym z okien 
w parterze.

Kapitan wydal szeptem rozkazy swoim luaziom 
Jedna część rmala strzedz głównego wejścia, druga mia­
ła stanąć z tyłu. W reszcie wyznaczono ludzi do pano­
wania strony wschodniej, innych zaś do pilnowania za­
chodniej strony zamku. Baumgarten z towaizyszącym 
mu sierżantem zbliżył się do oświetlonego okna.

Zobaczyli mały, skromnie umeblowany pokoik. Jakiś 
człowiek, w starszym  wieku, wyglądający na służącego, 
siedział, czytając gazetę przy świetle kopcącej świecy. 
Wyciągnął się na drewnianem krześle, a nogi oparł na 
pudle; obok niego, na taburecie, stała flaszka białego 
wina i kieliszek.

Sierżant wybił szybę lufą swego karabina; czło­
wiek krzyknął i zerwał się na równe nogi.

— M;lcz, jeżeli ci twoja skóra nie ies* oboję­
tną! —  rzekł kapnan. Dorn jest otoczony i wszelki 
opór na nic się ftie przyda. Otwórz nam drzwi, bo ina­
czej biada c i!

—  Nie strzelajcie, na miłość boską! Otworzę
wam... idę wam otworzyć... powiedział biedaczysko.

Wyszedł z Dokoju, mnąc gorączkowo w rękach
gazetę. W chwilę potem dał się słyszeć zgrzyt klucza,
w starym zamku i drzwi się otworzyły. Prusacy wpadli
na korytarz o kamiennej posadzce

—  Gdzie hrabia?
— Mój pan?., wyszedł.
—  Wyszedł o tej norze, w n ocy? N ara4.asz swo­

je życie, jeżeli się ośmielasz kłamać.
—  Prawdę mówię, jtanit —  wyrzekł.
—  Gdzie poszedł?
—  Nic nie wiem.

—  W jakim celu?
—  Nie ‘It iein. Niepotrzebnie mi pan przykłada do

piersi rewolwer. Może mnie pan zabić, aie nie zmusi
mnie pan do powiedzeń.a tego, czego nie wiem.

—  Często wychodzi o tej porze?
—  Tak, zdarza mu się to dość często.
—  O której godzinie zwykle w raca?
—  Nad ranem.
Kapitan Baumgarten zaklął. Nie zastał zwierza 

w klatce. Odpowiedzi tego człowieka były prawdopo­
dobnie szczere. Mógł się tego spodziewać. Bądź co 
bądź jednak, zamek naieżało przeszukać.

Postawiwszy jedną wartę u wejścia a drugą
w drzwiach z tyłu, sierżant i on rozkazali służącemu,
żeby ich prowadził. D rgająca świeca rzucała dziwaczne 
sylwetki na stare obicia i sufity z dębowych belek. Szu 
kali bezustannie w całym aomu, począwszy od ogrom ­
nej kuchni o  kamiennej posadzce w parterze, aż do 
wielkiej sal: jadalne1 Nic nie znaleźli.

Dorn nie byl łatwy do przeszukania. Ważkie scho­
dy pozwalały na przejście tylko jednemu człowiekowi 
naraz; wszystkie prowadziły na kręte korytarze; mury 
były tak grube, że nie było słychać żaanego oagłosu 
z jednego pokoju do drugiego. Olbrzymie kominki roz­
dziawiały paszcze, a wszystkie okna miaty conajmmej 
sześć stóp zagłębienia w murach. Kapitan Baumgarten 
tupał nogami w podłogę, zrywał tapety, stukał rękoje­
ścią swojej szabli po bajecznie grubych murach, ale nic 
nie wydawało odgłosu.

W końcu, przekonany, że dom był pusty, powie­
dział półgłosem sierżantow i:

(C. d. n.)
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nym hołdzie —  w którym bierze udział naród cały —  
nie powinno braknąć grodu naszego, nie powinno bra­
knąć naszej reprezentacyi. W obec tego mówca przed- 
s awi a  następujący wniosek, prosząc o przyjęcie go bez 
dyskusyi.

„Radca k^ól. stoł. m. Lwowa, składając hołd czter­
dziestoletniej chlubnej dla narodu twórczości literackiej 
i pełnej zasług działalności oDywatelskiei Elizy Orzesz­
kowej, przeznacza odpowiednią kwotę na Instytut peda­
gogiczny imienia Jubilatki, powstać mający w War­
szaw ie*.

Wniosek ten przyjęto hucznemi oklaskami —  uchwa­
lając go jednogłośnie bez dyskusyi.

Zabrał głos r. F e l d s t e i n  i nawiązując —  jak 
zaznaczył —  ao wymownych słów r. dr. Adama, posta­
wił wniosek —  aby jedną z nowo powstałych ulic na­
zwać imieniem Jubilatki. (Uchwalono wśród oklasków).

Przed porządkiem dziennym zabrał głos r. C z a r ­
n e c k i ,  prosząc prezydenta —  aby zarządził wstrzyma­
nie ruchu automobilów w ul. Piotra i Pawła w dni za- 
duszne, wobec tego, że wstrzymano już ruch tram w ajo­
wy, aby przypilnował oświetlenia Kuryiarzy teatru m 
wobec tego, że dziś świece bezpieczeństwa gaszą na 
godzinę przed zakończeniem przedstawienia, a w końcu 
zaapelował mówca do prezydenta, aby przyspieszeń 
obsadzenie posad oficyałów.

Prezydent przyrzekł zastosować się do życzeń 
radnego.

Wreszcie jeszcze przed porządkiem dziennym po­
ruszył r. M a k o w i c z bardzo żywotną sprawę niesu­
miennego mierzenia sągów drzewa oparowego przez 
kupców lwowskich. W eszło to już prawie w zwyczaj, że 
sag drzewa, nabyty u lwowskich handlarzy dizewa, wy­
nosi trzy metry zamiast cztery. I nawet miasto pada 
ofiarą tego oszustwa, bo oto zarząd rzeźni, sprowa- 
dziws2\ 5 sągów drzewa na użytek rzeźni, przekonał 
się, żę każdy sąg mierzy 3 meiry. W obec taidej sy- 
tuacyi sąg. drzewa kosztuje we Lwowie nie 34 kor., 
lecz 4 8  i więcej. D latego mówca stawia wniosek nagły, 
aby magistrat wydelegował jednego z urzędników, któ­
ryby od czasu do czasu kontrolował miarę sągów u na 
szych handlarzy drzewa.

Prezydent zapewnił, że przypilnuje tej sprawy.
Przystąpiono wreszcie do porządku dziennego.
W uzupełnieniu uchwał, powziętych już poprzednio 

w uprawie tramwaju elekirycznego na Bajki, uchwaliła 
Rada na wniosek referenta dr. L o e w e n s t e i n a, że 
kaucya, składająca się z gotówki 5 0 .0 0 0  kor. i zapisu 
kaucyjnego 3 7 .0 0 0  kor. ma być w ren sposób użytą, 
że w razie niedoboru ruchu na tej linii wpierw służyć 
ma na jego pokrycie gotówka złożona, i a dopiero po 
jej wyczerpaniu ewentualny aalszy niedobór ściągnięty 
będzie z kaucyi hipotecznej. Równocześnie ustalono 
z góry kwotę, za którą Każdy sążeń kwadratowy ob n ą 
żonego kaucyą gruntu może być zwolniony od tej hi 
poteki. ■ -  _

Na porząaeK dz.enny przyszła z kolei sprawa 
Bourlardówki, którą referował r. S k i e p i ń s k i .  Refe 
rent postawił wniosek, aby na gruntach tych utworzyć 
nową ulicę, któraby łączyła ul. Batorego z Krzywą. Na 
otwarcie tej nowej ulicy i na regulacyę ul. Krzywiej 
oddałab-. spółka Zacharyewicz i Sosnowski grunty, war­
tości 4 1 .0 0 0  k o r , Izba handlowa 2 9 ,0 0 0  a fundacya 
■Łazarza, właścicielka Bourlardówki, 5 .0 0 0  kor. Urządze­
nie i utrzymanie nowej ulicy ma przejść na Koszt gmi­
ny. W obec tego jednaKze, ze przez otwarcie tej nowei 
ulicy i Bourlardówka zyskuje najwięcej, bo 60  metrów 
drugiego frontu, a najmniej na ten cel ofiarowuje, ma 
fundacya Łazarza wypłacić spółce Sosnowski i Zacha­
ryewicz i Izbie handlowej bonifikucyę w sumie 2 0 .3 5 4  
koron. (Tu zaznaczył referent, że tak Izba handlowa, 
jal i pp. Sosnowski i Zacharyewicz zrzekli się z tej bo- 
niiikacj na rzecz fundacyi św. Ł azaiza po 4 .0 0 0  kor. 
wobec tego wypacmie im wypłacić tylko 12 .354  k o r )

Nad wnioskami tymi rozwinęła się obszerna dy- 
skusya, w której zabierali głos rr. Ś l i w i ń s k i ,  C z a r ­
n e c k i ,  R a w s k i ,  J o n a s z ,  dr. S t e s ł o w i c z ,  
F e l d s t e i n ,  H u d e c ,  G u b r y n o w i c z ,  wiceprezy­
dent C i u c h c i ń s k i ,  wicepr. dr. R u t o w s k i  i P a -  
w 1 e w s k i.

W końcu uchwalono wnioski rererenta Dez zmiany.
Pu przyjęciu p. W alerego W olskiego, urzędnika 

Wydziału krajowego i powstańca 1863 r., do związku 
gminy m. Lwowa, referował r. C h o ł o d e c k i  sprawę 
zmiany ustawy w Radzie szkolnej krajowej.

Jak wiadomo, Sejm , uchwalając nową ustawę w Ra 
dzie szkolnej krajowej, zaznaczył w jednym z paragra­
fów tej ustawy, że delegatami gmin Lwowa i Krakowa 
do Rady szkolnej okręgowej nie mogą być nauczyciele 
ludowi. Ustawa ta otrzymała już sankeyę cesarską. 
Wobec tego, że ustawą tą ukrócono autonomię gminy, 
uczyniono zamach na swoDodę Rady miasta w wyborze 
delegatów, postawił referent imieniem sekcyi V wniosek 
wniesienia petycyi do Sejmu z protestem przeciwko te ­
mu postanowieniu, jaK to Kraków przedtem uczynił.

W sprawie tej rozwinęła się obszerna dyskusja, 
w raórej mow'cy w dosadny sposób skrytykowali to 
pomijanie przez Sejm  postulatów Lwowa. Rr. dr. L i- 

. e w i c z, F e l d s t e i n ,  dr. S t e s ł o w i c z ,  J  a- 
w o r s k i ,  dr. T o m a s z e  w s k i, ł l u d e c, di P i- 
s e k, dr. M i k o ł a j s k i  i 1 h n a t o w i c z podnieśli 
szereg postulatów gminy miasta Lwowa do Sejmu, na 
htóic Sejm nie raczy! nawet odpowiedzieć. Pomimo, że 
miasto posiada w Sejm ie swych przedstawicieli, ludzi 
-alergicznych i pełnych dobrych chęci. Sejm  lekceważy 
^obie wprost wszelkie żądania Lwowa. W obec tego 
r. dr. L i s i e w i c z postawił wniosek, poparty przez 
; csźflj mówców aby zebrać wszystkie inne postulaty 
gminy, d otw -ące  ujemnych stron orgarnzacyi szkolni -

ctwa, a to w myśl dyskusyi budżetowe!, zwołać wybra­
ną „ad hoc" komisyę i powierzyć >ej opracowanie me- 
moryału z uwzględnieniem wszystkich niezałatwionych 
postulatów gminy i wtedj dopiero ten memoryał przed­
łożyć Sejmowi. Referent przychylił się do tego wnio­
sku, przyjętego jednogłośnie.

Po uchwaleniu przeniesienia (ref. r. R i e d 1) wagi 
decymalnej, służącej do ważenia siana, z pl Solskich 
na dworzec budowlany, zamknął prez. Michalski o go­
dzinie 9 '3 0  posiedzenie.
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Z Rosyi i Zaboru.

N am iestnictw o w K ió lestw ie .
P etersb u rg . (Teł. wh). „Strana“ potwierdza po­

głoski, że sfery rządowe zamierzają dać Królestwu na­
miestnika.

Wybór tego dostojnika zależeć będzie od tego, 
czy rząd zdecyduje się pójść drogą rusyfikacji Polski, 
czy też drogą zjednywania sobie Polakow.

R eform y.
P etersb u rg . (Tel. wł.). „Towariszcz." donosi, że 

w ciągu kilku tygodni przeprowadzone zostaną wszyst­
kie prawa tymczasowe, wynikające z programu obieca­
nych przez gabinet reform. Prem ier ministrów otrzy- 
muje wciąż listy z pogróżkami od partyi monarchistów'.

A rm ia w ięźniów . ,
P etersb u rg . (Tel. wł.). „ O k o “ d o n o s.. Według 

ostatnich danych statystycznych, we wszysuuch więzie­
niach całego państwa siedzi obecnie około 30 0  ą>00
więźniów.

W yroki śm ierci.
Lublin. (Tel. wl.). Wykonano tu wyrok sądu po- 

lowego na awóch kandydatach Józeiie Cnudziku i Józe­
fie Rywce.

Skazani dokonali napadu na cegielnię we wsi
Moszna w nocy z 20  na 21 z. m. i zamordowali Cnry- 
styuna Szachtsznajdera.

O baj zostali rozstrzelani.
W arszaw a. (Tel. w l). Sąd wojenny w cytadeli 

skazał na karę śmierci przez powieszenie Piotra jak le- 
wicza i Piotra Suida za napad na sklep skarbowy 
z wódką we wsi Kępa Kościelna, pow. Iłżeckiego oraz 
rabunek i zranienie żoinierza,

P etersb u rg . (Pet. Ag. tel.) Pięć osób, które chcia­
ły w Kronsztadzie rzucić bombę na trybunał wojenny,
między niemi dwie kobiety i 2  żołnierzy, skazano na 
śmierć i stracono. Zasądzono również na śmierć i wy­
rok wykonano na uczestniKu pewnego napadu na skleD 
towarów Kolonialnych.

Z zam ętu.
P etersb u rg . (TBi\,), Tutejsza filia Banku państwo­

wego zćwiadomila instytucye bankowe, że w jsyłanie 
przesjdek wartościowych i pieniężnych do gub. astra­
chańskiej, saratowskiej i ao kilku miejscowości gub. ka­
zańskiej zawieszono z powodu braku bezpieczeństwa.

Jedno z pism tutejszych donosi, że w moskiew- 
sKim sądzie apelacymym skradziono akta śledcze, doty­
czące powstania robotniczego w grudniu 1 9 0 5  r.

P etersb u rg . (T B K .). Rozprawa sądu polowego 
z powoau ostatniego napadu koło mostu Woźniesień- 
skiego rozpoczęła się onegdaj i trwała do późnej nocy. 
Oskarżonych było 11 osób, w tern 6 handlarzy gazet, 
których widocznie do napadu najęto. Według twierdze­
nia tajnej policyi, przynajmniej 4 0  osób brato udział 
w napadzie. Sąd połowy skazał 8 oskarżonych na 
śm ierć, trzech innych odaał sądowi wojsKowemu Wy­
rok śmierci wczoraj rano wykonano k o I o  Kronsztadu.

Je k a te ry n o d ar. (Tel wł.). Rozpoczął się tutaj 
proces przeciwko drugiemu pułkowi kozaKów, który się 
zbuntował w listopadzie roku zeszłego. Ludność okazuje 
wielkie współczucie dla 39  oskarżonych. Gmach sądowy 
obsadzony wojskiem.

P etersb u rg . (Tel. wł.). Na gubernatora kazańskie­
go generała Czyselskiego wykonano zamach rewolwero­
wy. Generał raniony. Nieznani sprawcy umknęli.

P etersb u rg . (T B K .). Dzienniki moskiewskie do­
niosły, jakoby skradziono akta śledcze w sprawie zabu­
rzeń robotniczych w Moskwie z grudnia 1 905 . Owoż 
wiaaom ość ta jest fałszywą. Proces karny w powyż­
szej sprawie odbędzie się z końcem listopada

P etersb u rg . (Pet. \g. tel.). Uniwersytet tutejszy 
był tylko wczoraj zamknięty. Dziś natomiast odbywają 
się wykłady zupełnie normalnie.

M oskw a (Pet. Ag. tel.). Na podstawie zarządze­
nia rektora, uniwersytet zamknięto do 12  listopada.

U państw ow ienie kolei P ó łn o cn e j. <
W iedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj pojawi się sankcya mo­

narsza orzedłożenia o upaństwowieniu kolei Północnej.

Nowela przem ysłow a.
W ied eń. (T B K .). Na wczorajszem plenarnem po­

siedzeniu tutejszej Izby handlowej i przemysłowej uchwa­
lono wystosować do Izby panów Radj państwa aetycyę 
o  zmianę całego szeregu postanowień w uchwalonej 
przez Izbę posłów noweli przemysłowej. '

W ynurzenia m inistra W ek erltgo .
B udapeszt. (T B K .) W komisyi skarbowej węgier­

skiej łzb j posłów, oświadczył prezydent ministrów W e- 
k e r 1 e, że podwyższenie stanu prezencjjnego armii 
jest rzeczą konieczną,4, cnodzi tylko o to, kiedy, w ja ­
kich rozmiarach i pod jakimi warunkami podwyższenie 
kontyngentu rekrutów ma nastąpić. W ekede oświadczył,

źe rząd nie o łrą! zobowiązań co do kontjngentu. Rząd 
ubolewa, że opinia publiczna bvla falszyw ie informowa 
na. Ustawodawstwo .węgierskie ma prawo żądać ogło­
szenia t. zw. paktu, ale nie ma tego prawa żadne obce 
mocarstwo. W końcu zapewnił minister, że nieprawd iwe 
są pogłosti o km ycznem  położediu i przesileniu w ga­
binecie węgierskim.

. R ozszerzen ie  techniki czesk ie j.
Praga. (Tel. wł.) Cesarz zatwierdził utworzenie 

oddziału rolniczego z czteroletnim kursem przy tutejszej 
technice czeskiej z bieżącym rokiem szkolnym.

Żądania K ra j. Zw iązku Turystycznego
W iedeń. (T B K .) Imieniem Krajow ego Związku 

Turystycznego udali się wczoraj prezes Związku Antoni 
hr. Wodzicki, wiceprezes poseł Battaglia i sekretarz Ro­
sner w deputacyi naipierw do ministra kolei DerscEatty, 
któiemu wręczono bardzo obszerny memoryał, z t wy­
szczególnieniem braków w ruchu kolejowym w Garicyi, 
uniemożliwiających rozwój turystyki. Deputacya wskaza­
ła na niekorzystne położenie Galicyi w porównaniu 21 kra­
jami alpejskimi, które mają bardzo gęstą siec kolejową, 
ułatwiającą ruch turystyczny, domagała się podwyższe­
nia subwencyi rządowej dla Związku, wybudowania ko­
lei z Nowego Sącza przez Szczawnicę, Czorsztyn do 
Nowego Targu, uwzględnienia Galicyi w wydawnictwach, 
broszurach etc. zarządu kolejow ego. Minister przyjął 
deputacyę bardzo życzliwie i przyrzekł o ile możności 
braki usunąć i przyjść Towarzystwu z pomocą i wszy 
stkie zażalenia zbadać.

Następnie udała się deputacya do ministra skarbu 
K o r y t o w s k i e g o  i zwróciła jego uwagę na konie­
czność udogodnień dla zwiedzających Wieliczkę, prosiła 
o  oddanie sprzedaży biletów wstępu do salin wielickich 
Związkowi i domagała się, aby taKźe w święta i nie­
dziele saliny te były otwarte dla zwiedzających. Mini­
ster skarbu zapewnił, że Związek może liczyć na jego 
poparcie. W zastępstwie chorego ministra handlu Forzta 
przyjął deputacyę sekietarz ministeryalny Twardowski, 
któremu doręczono memoryał z źąaaniem budowy trze­
ciej linii telefonicznej ze Lwowa do Wiednia, zaprowa­
dzenia bezpośredniego połączenia 2 Pragą i Budapesztem, 
włączenia zdrojowisk krajowych, w pierwszej linii Za ko 
panego do międzymiastowej sieci telefonicznej.

M iuńow an.a.
W ieueri. (T B K .) „Wiener Z tg ." og łasza : Cesar? 

zamianował radcę wyższego sądu krajowego we Lwo­
wie Bojom ira Ż a r s k i e g o  i wiceprezydenta sądu 
obwodowego w Kotomyi Ignacego F  i d o , radcami 
dworu przy najwyższym trybunale kasacyjnym.

Minister handlu zamianował komisarza pocztowe­
go Franciszka F a t e l s k i e g o  we Lwowie sekretarzem 
pocztowym a komisarza poczcowego Kazimierza M o- 
k r z y c k i e g o  we Lwowie nadkomisarzem pocztowym.

—  W iadom ości k rak o w skie .
K raków . (Tel. pryw.). W czoraj odbyło się posie­

dzenie Rady miejskiej, na którem prezyaent dr Leo 
przedstawił sprawę zakupna gruntów jjofortyfikacyjnych, 
w obszarze przeszło 100  morgów, w celu zapewn.enia 
miastu możności rozszerzenia się i wzrostu w kierun­
ku zachodnim (a więc zdaje się w kierunku kopca K o­
ściuszki. P. Red.). Na zakupno, uDoczne świadczenia 
dla wojskowości, oraz nabycie dalszych reamości i grun­
tów, potrzeba razem 2 .1 0U .000  kor. W dyskusyi: nad 
tą sprawą r. Lepkowski, ze stanowisKa właściciel, real­
ności, oświadczył się przeciw projektowi, zaś r. dr. 
G ross za projektem. Z pcwodu spóźnionej pory, dalszą 
dyskusyę odroczono.

K rakó w . (Tel. pryw.). W sali rzeźników n a .K o - 
tlowem odbyło się zgromadzenie rękodzielników w .celu 
poparcia dra Staniszewskiego, jako kandydata d o FSe]- 
mu. Zgromadzenie oświadczyło się jednogłośnie za kan- 
dyaaturą dra Staniszewskiego.

O autonom ię G alicyi.
S try j. (Tel. wł.). W czoraj na posiedzeniu Rady 

miejskiej uchwalono na wnioseK r. Fruchtmana wysiać 
telegramy do min. Becka i Dzieduszyckiego w sprawie 
autonomii Galicyi. Wyszli tylko podczas uchwały ćwaj 
Rusini ks. Sielski i Hutnikiewicz.

S tra jk  tram w ajow y w Budapeszcie.

Budapeszt. (T B K .). Obóz stiajkow y służby tram­
wajowej policya wczoraj rozwiązała.

Budapeszt. (Tel. w ł). Wczoraj zaszły tutaj wiel­
kie zaburzenia uliczne z powodu strajku tramwajarzy. 
Dziewięć osób ćiężko ranionych, dwadzieścia lekko

B udapeszt. (T B K .). Liczni funkcyonaryusze z po­
między strajkującej służby tramwajowej zgłosili się do 
roboty. Dyrekcya przyjęła wszystkich z powrotem, za­
strzegając tylko sobie wydalenie tych, co brali udział 
w ekscesach.

Nieugięty w ładca.
P oznań. (Tel. wł.) Cesarz odrzucił prośbę 25  an­

gielskich literatów, wstawiających się za ułaskawieniem 
redaktora Wierzbińskiego, skazanego, jak wiadomo, na 
dwa lata więzienia za przestępstwo prasowe.

O pór szKolny w zab orze pruskim .
B erlin . (Tel. w l) Minister oświaty Studt udaje się 

wKrótce do Poznania. Dopiero po lego powrocie nastą­
pi ostateczne rozstrzygnięcie w sprawie zachowania się 
rządu wobąc strajku szkolnego dzieci poiskich. 1

*
„Dziennik Poznański" podaje między innemi na­

stępujące nader znamienne i wzruszające epizody z to­
czącej się walki dzieci polskich z rządem pruskim

Ze Ś m i g l a  donoszą, źe tam przed rozpoczę-
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cierr strajku, chłopcy zgromadzili się poza miastem na 
wzgórku, gdzie przyrzekli sobie wzaiemnii, żs wytrwają 
w s vem postanowieniu Był też między dziećmi pol­
skiemu jeden chłopiec n i e m i e c k i ,  kl#ry gorąco zachę­
cał polskich kolegów do oporu, a grożąc pięścią, za­
klinał ich, aby dotrzymali przyrzeczenia, że będą się 
uczyji religii tylko po polsku.

'W  T o r u n i u  w szkole ludowej rozpoczął się 
straj ; uzieci w piątek zeszłego tygodnia. Część azieci 
spaliła niemieckie katechizmy i bibliiki i oświadczyła, 
że niemieckiej religii uczyć się nie będzie.

W. P o d g ó r z u  pod Toruniem strajkują dzieci 
iuż od kilku dni. Przez kilka dni było spokojnie. We 
czwartek nastał jednak sądny dzień. Mimo napomnień 
nauczyciela, azieci nie chciały mówić: „GeloDt se i“,
tylkc powtarzały: „Niech będz.e pochwalony Jezus
Chrystus1'. Zaczęto się więc karanie. Jeden chłopiec, 
który otrzymał najwięcej ba;ów, zawołał, uderzając się 
z dumą w piersi: „Tu jednak polskie serce bije'-.

Strajk  szerzy się już r. itylko w Prusiech Zacho­
dnich, aie i na całych Kaszubach.

P arlam ent czarnogórski.
C etynia, (T B K .). Deputowani pierwszego parla­

mentu czarnogórskiego zebrali się wczoraj i po wysłu­
chaniu uioczystego nabożeństwa w cerkwi, aokonali wy­
boru komisyi, m ającej przerirowadzić weryfikacyę wy­
borów. P o wyborze prezydyum i innych formalności 
skupczyna czarnogórska zostanie za 8 dni otwartą.

A. esztow anie anarchistek  
Nowy Jo r k . (T B K .). Aresztowano tu znaną anar- 

clustKę Emmę Goidmann i 10  innych anarchistek za 
udział w zgromadzeniu, na którem Czołgosza, stracone­
go za zamordowanie prezydenta Mac Kinleya, nazwano 
„męczennikiem1'. Po aresztowaniu wywiązała się krótka 
bójka, zanim aresztowane zdołano odprowadzić do wię­
zienia.

Paryż. ( l e i .  wł.). Ruch przeciwko cudzoziemcom 
w Mai oku wzrasta z dniem każdym,

Wiadomości bieżące.
t r z c t r  nul! m e t e o r o lo g ic z n e -  [z r»uscrw aiu -
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U w aga: P ogoaa przy zmiennem zachmurzeniu.

—  O bie lin ie te le fo n iczn e  Lwów-Wiedeń były wczo­
raj wieczorem przerwane na przestizeni porr.iędzy Wie­
dniem a Krakowem, wskutek Czego depesz telefonicznycn 
byliśmy pozbawieni.

— W ybór uzupełniający jednego członka Rady po­
wiatowej w Bohorodczanach z grupy większych posia­
dłości ogłasza namiestnictwo na dzień 6 grudnia b. r.

—  Zm iana w łasności. Dobra ziemskie Cyków z Hu­
ciskiem Gleskiem, należące do S . Nageiberga i Sp., 
nabył p . Konstanty Woroszyński z Oieska.

— F ałszo w an e petycye p. Slap iń sk iego . Do szere­
gu gmin, które wypierają się, ażepy wystały jakiekol­
wiek petycye przedwautonomiczne na ręce p. Stapiń- 
skffcfo, przybywa gmina -Lapczyce, pow. Bochnia. Ani 
Rade gminna, ani Czytelnia wiejska, ani jakiekolwiek 
zebr., nie obywatelskie nie upoważniły p. Stapińskiego do 
w ni? ienia imieniem gminy haniebnej petycyi.

— Na życzenie jednego z T o w arzystw  zw iązko­
wych, Zarząci „O gniw a", Związicu Towarzystw mło­
dzieży polskiej w Austryi, poczuwa się do obowiązku 
stwie.dzić, że wymienione łącznie ze sprawą pp. L e ­
o n a  F u k a  i K a z i m i e r z a  W ó j c i c k i e g o  T o ­
warzystwo „Młodzież Poiska" we Lwowie, nie ma i nie 
miale nic wspólnego z najwybitnieiszem prowincyonal- 
nem Towarzystwem młodzieży p. t. „Młodzież Polska" 
w Stanisławowie i ze „Zniczam i", organizacyami, nale* 
żącern do ogólnego Związku polskich Towarzystw stu­
denckich. Z  „Młodzieży" stanisławowskiej zostali wy­
mienieni panowie wykluczeni jeszcze przed dwoma laty.

—  O rganizacya agentów  handlow ych. W sobotę a, 
27  zm. pod przewodnictwem p. Kulki odbyte posiedze­
nie ,nie wystarczyło, aby zbadać cały przez referenta 
zebranv i zestawiony materyał. W dalszych obradach, 
w piątek d. 2 listopada (w sali posiedzeń Izby handlo­
wej) mogą brać udział do komitetu nie należące a inte­
resów ane osoby. Posiedzenie plenarne odbędzie się ama 
P listopada b. r. o godz. pół do 4  popoł. również 
w Izbie handlowej. Na tem zgromadzeniu mają prawo 
także być obecnymi ci, którzy posiadają ważną kartę 
przemysłową lub rubrum podania o nią.

—  D orożki autom obilow e ukazały się już na ulicach 
Lwowa. Mają stanowizko na pi. Maryackirp. Są  to bar­
dzo eleganckie, ogromnie wygodne automobile. Miejsce 
dla publiczności oszklone, zabezpieczone przed zimnem

wiatrem Pominąwszy tysiączne drobne dogodności, 
jakich nie maią dorożki konne, o największei należy 
wspomnieć. Zegar umieszczony na widoku wskazuje uje- 
chaną drogę i należytość, którą należy uiścić wedle ta­
ksy policyjnej. Unika się w ten sposób znanych doroż­
karskich woien, kończących się na irspekcyi policyi. 
Automobile zostały przyjęte przez publiczność sympa­
tycznie. Tylko dorożkarze, zatwardziali reakcyoniści 
z rewolucyjnym równocześnie temperamentem, spogląaa 
ią na automobile krzywem okiem, z wysokości.,, kozia.

— P o sied zen ie  kom isyi tea tra ln e j o .b y ło  się wczo­

raj w południe w sprawie żądań, interpeiacyi, wniosków 
w kwesty, teatralnej i oceny dotychczasowej działalności 
nowej dyrekcyi teatru. W posiedzeniu wzięli udział: 
prezydent Michalski, Ciuchcmski i Rutowski,| członek 
Wydziału kraj. dr. Wereszczynski, dyrektor Heller i człon­
kowie kom isyi. Dwernicki, Gryziecki, Maryański, Raw­
ski, Ostrow ski. Przebieg posiedzenia był następujący: 

Dr. M a r y a ń s k i  oświadczył, że nie spodziewa­
jąc się takich wyników, do jakich doszła obecna dy- 
rekeya, rnusi jej przyznać tem żywsze pochwały za sta 
ranność w doborze repertuaru, za usilną dążność do 
stworzenia polskiej opery, za niezwykle staranną wysta­
wę zewnętrzną. 1 choć za dyrekcyi ubiegiej reżyserya 
niektórych utworów była lepszą, obecnej należą się sło­
wa pochwały . Mówca wniósł w zakończeniu o  zniżenie 
cen biletów 111 piętra.

Prez. M i c h a ' s k i oświadcza, że od kilku radnych 
otrzymał pisma w sprawie angażowania prof. Wolfstahla, 
a radni Czarniecki i Pawlewski wnieśh' interpelacyę 
w sprawie kasy zamówień w Kawiarni Wiedeńskiej, na 
co w przemówieniu swem oświadczył następnie r. R a w ­
s ki ,  że uważa lokal Kawiarni Wiedeńskiej za najzupeł­
niej odDowiedni. Nie zgadza się na obniżenie cen bile­
tów 111 p., gdyż są i tak nizkie, a na przedstawienia 
studenckie zniżone do minimum. Wyraża pochwałę pra­
cy obecnej dyrekcyi, podnosi z uznaniem zamiar stwo­
rzenia polskiej opery, lecz domaga się występów go­
ścinnych.

Również i prof. G r y z i e c k i  uważa pracę dyrekcyi 
za godną gorącej pochwały. Wnosi, aby drukowany wy­
kaz cen umieścić przy okienkach kasowych.

W' odpowiedzi na wszystkie wnioski oświadcza 
dyr. H e l l e r ,  że sprawę angażowania prof. Wolfstahla 
oddał do rozstrzygnięcia kom isyi; godzi się w zupełno 
ści na zapatrywania r. Rawskiego co do kasy zamawiam 
Następnie przedkłada bilans dotychczasowych dochodów, 
który wywołał w komisyi małą sensacyę. Mimo obniżę 
nia cen na operę o  koron 3 0 0  w stosunku do poprze- 
amch, dochody przedstawiają się następująco:

Poprzedniego roku 1 9 0 5  dal dramat we wrześniu 
12 3 0 2  kor.,

tego roku 1 9 0 o , dał we wrześniu 2 6 .4 6 1  kor.!
W październiku roku 1905  dał dramat 1 5 .9 7 0  k„ 
w październiku roku 1 9 0 6  dał dramat 2 7 .7 0 2  k.l 
Dochod> z dramatu zwiększyły się więc w roku 

1906  dwa razy. Opera przyniosła za dwa ubiegłe mie­
siące o 4  tysiące koron mniej niż w roku 19u5, zwa­
żywszy, że zostały powiększone chóry i orkiestra, zo­
stał stworzony balet.

Dyr. Heller oznajmia, że układy z Bandrowskim 
aocnodzą do SKutku, a gościnne występy: Selmy Kurz, 
Battisiim ego, Ślęzaka, Didura, Arnoldsohna i innych 
rozpoczną się z wiosną

Po sprawozdaniu dyr. hellera oświadczył dr. W e- 
r e s z c z y n s k i ,  że naieży je przyjąć do wiadomości ze 
szczerem uznaniem, co powtórzył r M a r y a ń s k i ,  twier­
dząc, że cyfry, świadczące o prowadzeniu drdmatL, spra­
wiły przyjemną niespodziankę komisyi, wobec czego bę­
dzie jej obowiązkiem dobre usiłowania dyrekcyi iak naj­
mocniej poprzeć i ułatwić jej zaaanie. >

—  Z  teatru . W czorajsze pierwsze przedstawienie 
„D ziadów ", w układzie scenicznym W yspiańskiego, wy­
padło bardzo dobrze pod względem artystycznym. Pu­
bliczność już po pierwszej odsłonie dostroiła się do poe­
tyckiego, romantycznego tonu arcydzieła i w podniosłym 
nastroju słuchała dzieta aż do ostatniej chwili, darząc 
po każdym akcie wykonawców coraz gorętszemi oKla- 
skami.

Z artystów skończone kieacye dali pp. Ordon- 
Sosnow ska. Wostrowski, Chmieliński, Gostyńska i 3 o  
snowski. Szczegółow e sprawozdanie z tego wyjątkowo 
pięknego wieczoru polskiej poezyi romantyczne! zamie­
ścimy w piątek. (K)

—  O bok w ybornego sposobu robienia zapraw y do 
posadzek, zalecanego niedawno w artykuliku „Na d o-. 
b ie“ podaje nam uprzejmie jedna z czytelniczek jeszcze 
inny dla użytku naszych gospodyń.

Wosk, pokrajany na drobne kawałeczki, zalewa 
się na noc zimną terpentyną; rano znajduje się masę 
zupełnie rozpuszczoną, do której można dosypać nieco 
farby.

Ten środek, jako niepotrzebujący wcale ognia, 
uważamy za najpraktyczn.ejszy. A.

—  K aw iarze lw ow scy uchwalili podnieść z dniem 1 
listopada b. r. ceny kawy i herbaty na szklance, wzglę­
dnie na filiżance o 4  halerze.

—  N iepopraw ny. D obrego służącego znalazł sobie 
dr. Eugeniusz Piasecki w osobie Jana Głowy, który na­
brawszy zaliczki na płacę, począł się tak zachowywać, 
iż dr. P . musiał go wydalić ze służby, a w końcu na­
wet oskarżyć w policyi o niebezpieczne odgrażanie się. 
Jak  się okazało, miły ten służący był już karany trzy­
miesięcznym aresztem za podobne awantury, wyprawia­
ne w poprzedniej swej słuźb'> u p. J .  Reinischa.

—  Z łam anie nogi. Robotnik gazowni miejskiej W a­
lenty M acylak, wioząc wczoraj cetnarowy wóz węgla 
kamiennego, potknął się i jpadłszy, złamał nogę w udzie. 
Pogotow ie Tow . ratunkowego udzieliło mu pierwszej 
pomocy i odwiozło do szpitala powszechnego.

—  P rze jech an ie . Dorożkarz Nr. 3 5 7  przejechał wczo­
raj u zbiegu ulic Śniadeckich i Leona Sapiehy, mle- 
czarkę z Rzęsny Pol. M. Dzielędziak i sądząc, iż nie za­
uważono jego numeru, zaciat korne i uciekł Kota wozu 
przeszły Maryi Dzieiędziak prze2 obie nogi i głowę, 
a pierwszej pomocy udzieliło jej pogotowie Tow . ratun­
kowego.

— K radzieże i aresztow ania Za kradzież bielizny 
z pralni przy uh Kurkowej pod 1 10, aresztowano no­
towaną już w policyi. Annę Łotysz.

Za włóczęgostwo i opilstwo aiesztowano Matronę 
Procak .i jakiegoś nieznanego mężczyznę tak pijanego, 
iż niemożna się było dowiedzieć od niego nazwiska.

Z hotelu G rim berga' skradziono kelnerowi H .Wun 
dermanowi nowy płaszcz jasny „L ister" .

Za napadanie na dom p. Adama Pouroznika przy 
ul. św. Zofii pod 1. 30  aresztowano Alaryę Cieślewicz, 
notowaną pijaczkę, która uroiła sobie, iż ma prawo 
własności do tej realności i z tego tytułu chciała ją 
burzyć.

Z uczelni przy ulicy Wałowej pod 1. 29  skradzio­
no słuchaczowi Politechniki p. Janowu Waligórskiemu 
futerko, podbite amerykańskiemi lisami.

—  Zgubiono. P. Franciszkowi Zuckerbergowi zginęła 
książeczka Cal. Kasy Oszczędności na 2 1 0  kor -

—  Z naleziono. Na Wałach hetmańskich znaleziono 
pęk kluczy, między term jeden od kasy ogniotrwaiej.

□  G ołogóry. P o ż a r .  Dnia 23  b m. o g. 5 popo­
łudniu wybuchł u nas pożar, który zniszczG 16 gospo­
darstw. Spłonęło przeszło 50  budynków. Byłyby także 
i o fiary ..w  ludziach, gdyby nie żandarm p. Kiapacz, 
który z narażeniem własnego życia wrskoczył do płoną­
cego domu i wyniósł zapomniane za piecem maleńkie 
dziecko, ratując je od niechybnej a strasznej śmierci.

Istniała u nas wprawdzie straż pożarna, która zna­
komicie się rozwijała i skutecznie gasiła często u nas 
wybuchające pożary, ale rozwiązała się wskutek tego, 
że Raaa gminna stale odmawiała sprawuenia przyrządów 
ratunkowycn, gdyż złożona przeważnie z Rusinów i zru- 
szczonych żydów' odpowiadała, że nie ma pieniędzy na 
koritederatki (ipsissima verba ruskiego księdza Bazyle- 
wicza). Niech Rada gminna ponosi winę tego, że k ka­
naście rodzin (przeważnie ruskich) pozostanie na zimę 
bez dachu i chleba. W, |.

Obiady z pięciu dań po D 80 kor. poleca firma 
M. Lasocki i Sp przeatem K Bayer we Lwowie pi. 
Maryacki 1. 9 . , ^12033
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Przyjechał.1 do Lwowa
, Dnia 31 października b. r.

H otel Im p e ria l. Kr. M. Walewska z Rosyi .'.'elinu 
Skizynsita z Krościenka, Maryan Wojcii chowski z Pnikui, 
Jerzy Woroszyfisk' z U leska, Oswald Grabscheiu z Wie­
dnia, S. Zorn z Wiednia, Jan Mochliński z Wołynia, Kon­
stanty Kownacki z Św itar^w a, Adolf Marcińczyk z Kijov a, 
Wiktor Abraharr.owicz z Tyszkowieę, dr. Mieczysław Ko­
walski z Warszawy, Mścisław Zakrzewski z Wiktorowa, 
Franciszek Jarumowski z Twieruzy, Maks Teicnman z Wro­
cławia, Franciszek Siarorypinski z Rosyi, bronistaw Rappa- 
port z DrohODycza Wilhelm Kollmann z Wiednia.

. N A D E S Ł A N E .
Za rubrykę tę R edakcya nie odpowiada.

P e n i s i e ,  m

ul. ^ jlćsluska 1. K  p.
poleca pokoje elegancko urządzone, elektrycznie oświetlo­
ne, z całem utrzymaniem, na "dłuższy1 lub krótszy pobyt — 

Ceny umiarkowane. 387o

o. i k . d o st. n a d .. — P R A G A .
Niema sprzedaży detailiczntj.

3 7 6 o

D r .  U a t-H ii  ł S r i l l
przyjmuje w choiobach dróg moczowych, wenerycznych 
i skórnych od 3—0 popoł. Lwów, pl. Akademicki 4.

110%

I 8> r .  1 0 .  s i w k i  12i6'

ordynuje obecnie ul. Gródecka 5 0 .

A B M A C Y A  Kazimierz G ro m a,i
osiadł i ordynuje Vnla Abbazia.

ll/ól

PRZEM YŚL, ul. K azim ierza W . 2 i róg Rvnxu

Z D o c .  G - r u - T c e z 1™
S pecyalista chorób uszu, nosa, gardła i płuc.

Przedostatn i tydzień!
S W  Ciągnienie nieodwołalnie 10 listopada 1906 " W  1 
W iedeńska c. k. loterya policyi
1 los kosztu je 1 kor. — P ierw sz a  głów n a  w y g ra u u

koron 3 0 . 0 0 0  koron 7373
druga 5000 kor. i trzecia 1000 kor ptatne gotówką za 
aajwyższ. zezwoleniem je g o  t . k. Aoost, Mości a n a ź ą - ' 
danie wygrywającego odciąga się 10u/o i prawmy podatek 
z wygranej. Losy do nabycia we wszystkich kantorach ■ 
wymiany, kolekturach loter. i trafikach. — Biuro c. k. I 
loteryi policyh W i e d e ń ,  J Schutteririug 11. (Dwekcya poi )

/



* s Ł O W O  P O L S K IE " Nr. 4 9 6  czwartek 1 listopada 1 9 0 6 .

Dr. id . Marya Kalmns-Sciineidrowa
ordynuje w ch o ro b a ch  kob iecy ch  od 2— 4 g popoł.

v l 1 .  i l Ź o ś o I ^ L s z ł c I  1 .
6402

Z  likwidacji Spółki Tapicerów
nabyte portycry, firanki, kapy, dyv.any, materye meblowe 
i t p. sprzedajemy niżej cen fabrycznych. Polecamy własne­
go wyrobu meble Salonowe, jadalnie, sypialnie ! pościel ta­
niej, niż wszędzie. Jó z e f Schuster i Kazim ierz Toczyski, 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5, przedtem Spółka tapicerów 
_ _ _ _ _  ________________________.  11546

Depesze z ostatniej chwili.
Budapeszt. (T B K .). Z powodu strajku służby tram­

wajowej przyszło w ciągu wczorajszego dnia kilkakro­
tnie do mniejszych wykroczeń. Dwom strajkującym po­
wiodło się wyprzeć motorow ego z pevmego wagonu, 
k'ióry był w ruchu. Obu uwięziono.

Popołudniu napadli robotnicy z fabryki maszyn 
N icholsohia na wóz tramwajowy Nastąpiło groźne star­
cie. W kroczyła konna policya i rozprószyła napastni­
ków; wielu ekscedentów zraniono, dokonano całego 
szeregu aresztowań.

O soby, jaaące pewnym wozem tramwaju, który 
obrzucono kamieniami, doznały obrażeń.

Arad. (T B K .) W sąsiedniej wsi Giogovaczu wy­
buchł wielki pożar; trzydzieści aomów stoi w płomie­
niach. Wskutek wichury utrudnione jest ba^dzc umiej­
scowienie pożaru.

Sybin . (T B K .) Proooszcza tutejszego, dr. Fryde­
ryka Tentscha, obrano ewangelicko-saskim biskupem.

Castelnuovo. (T B K .) Wczoraj wieczorem srożył 
się na dalmatyńskiem wybrzeżu straszliwy s iro cco ; szko 
dj* są znaczne. Ucierpiało wiele domów i ogrodów. 
Organ wyrywaj drzewa z korzeniami, łamał pnie drzew'. 
S io jące w porcie na kotwicy okręty doznały uszkodzeń. 
Wioski parowiec „Brindisi“ rozbił się na mieliźnie, 
wątpiiwem jest, czy będzie go można spuscić na wodę, 
gdyż ma w ścianie dziurę o przestrzeni 7 metrów/ kwa­
dratowych. Wicher przewiódł w polu 4  wozy pociągu 
kolejowego. Strat w ludziach, jak się zdaje, niema

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń, 31 oaździernika (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngentowany z do­

stawa natychmiastową za 100  HI. płacono kor. 4 0  30  
do 4 1 -2 0 .

Tendencya,
C u k i e r ;  Rafinada prima z dostawą natychmia­

stową z Wiednia w całych wag. K. 6 7 -25 do 67-75 .

KuMurencyjny
R m d z fk

system u am erykań skiego, dobrze 
idący, w najlepszym  gatunku z 
3 -letnia pisem ną gw arancyą za 
dobry i dokładny chód. Cena kor, 
2-90, 3  sztuki k. z cyferblatem  
św iecącym  się  w n ocy  sztuka kor. 
3 3 0 ,3  sztuki 9 kor. Żadne ry zv k o! 
W ym iana dozw olona lub pienią­
dze się zw raca. W ysyłka za zali­
czk ą  lub poprzednicm  nadesłaniem  

n ależytości.
Pierwsza fabryka zegarków

Nnsa Konrnda
Briix Nr. 990 (Czechy).

B ogato  ilustrow ane cennik i z prze­
sz ło  1000 wzoram i zegarów , tow a­
rów srebrnych i z-knych, w ysyła 
na żądanie g ratis i franko. 10*822

Ostrzeżenie!
Wystawiona prze z nas polica Nr. 198449 na życie pana 

Izraela Maiera Rauchwenger^, handlarza drzewa w Lioro- 
żyncu-Pulilla (Bukowina) dnia 18 grudnia 1899 na 500.000 
koron „ostała przez ubezpieczonego zagubioną. _ Obecnego 
u 'aścicieia wspomnianej policy wzywa się niniejszem, aby 
się w przeciągu 6 miesięcy u nas zgłosił, w przeciwnym ra  ̂
zie sędzię zagubiona polica ogłoszona za nieważną, a na jej 
miejsce wystawiona nowa. 12152

Berlin, dnia 24 października 1906.

V iC T O R IA  w B e r lin ie  T ow arzystw o akcy jn e w zajem n. 
ubezpieczeń 

O. G er .s ten b er fi ,  generalny dyrektor.

N i e z b ę d n a  d l a  o c h r o n y  z d r o w i a !
Według dzisiejsz. stanu 

wiedzy bezsprzecznie naj­
lepsza z dotychczas istnie­
jących patent hygieniczn 

nowości gumowych. 
Urzędowi), zuadane przez 
iekarzy polecone 2-letnia 
zupełna gwaraneya za ka­
żdą szttikę. W cenie po 3, 
-t, 6, 8 koron ,a tuzm 
*/•» tuzina Nr. 121 k. L 20, 

tuzina k. 2’— ODłatnie 
wysyła dyskretnie

Jó z e f ROSENbERG 
Jaro sław

Cenniki na zadanie gratis i franko. 1199?

Rannada seruncta 7 dostaw3 natychmiac ow ą z Wiednia w 
całych wagonacc K . — ■*<— ., K ostko w  prima w Skrzy­
niach netto z dostawą natyerrmiastowe z Wiednia K. 
— *— . w całych wagonach K .— *— d o — *-—, beczkami 
do — •— .

T end ency a:

N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­
gonach z Wiednia K. 36 -75  do K. 37 -95 . W beczkach 
K. — •—  do — •— .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 38 -35  do 
K . 4 1 -2 0 .

T endeneya:

W iedeń: dn. 31 październ. Kursy g ełdy wiedeńskiej 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 188Ć) 3 proc. 2 7 8 -5 0 , Auso-. zakł. kred. z b. op.
z r. 1889  3 proc. 28<t 75 , Towarzystwa żegiugi na Du­
naju 10 0  zł. m. k. 4 proc. 2 5 7 -5 0 , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 1 0 0  zł. 4 proc. 25 7  — , Pożyczka strbsk .
norm. po 100  fr. 4- proc. 98 -— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basilica) 5  zł 21 5 0 . Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem po 10 0  zł. 4 5 0 — , Clary zł. — , 
m. k 1 4 0 ’— , Pożyczka m. lnsbruku 25 z(. 78 -— , Lo­
sy m. Krakowa 20  zł. 87 -— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zl. 56*75 , Ofen 40  zł. 166-— , Paiffy 40  zł. m. 45  
173 -50 , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 4 6 ‘5 0 , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 2 8 -5 0 , Losy iund. arc. 
Rudolfa 10 zł 5 4 -— , S a lm a l9 5 " —  zł. m. kon. 70"— , 
PożyczKa salcDursua — •—  , zł Tureckie oblig. prem. 
Kolej po fr. 163*— , Losy komunalne m. Wiednia 
x r. 1874  — .

Paryż, d. 31 pazazier. Trzy procentowa renta 9 5 -9 5 , 
mąka — *— .

B erlin , d. 31 paździer. Banknoty austryackie 8 5  15, 
Spirytus — •— .

F ran k fu rt, dnia 31 paździer. Austr. kred. 2 1 1 -9 0  
Laura 145  50  Disconto 182 -50 . Koleje państwowe 
— •— , Aipiny — *— . Usposobienie:

Banku kraj. 97-75 41/j°/« hsty Banku kraj. 100"75, 5 proc
komunalne obngacye Banku krai. —*-—, Obligacye propi- 
nacyirre 98 70. 4 aro. Gal. po i. kraj. z ’ 893 r. 97‘70 ,4  m d 
pożyczka miasta _.wowa 95‘60, Losy tureckie 163-50, Mark. 
117’56. Ruble 253 75, Kredyty —"—, Alpiny—.— Węgier, 
kred. —•—. Unionbank —:—, Koleifc. —' ros.  5 proc. 
pożyczka 1906 83T0.

Us-osobienie silne z powodu lepszego Berlina i spo­
kojniejszej oceny sytuacyi na Węgrzech.

W iedeń. (Tel. wł.) Na giełdzie p rzedpołudniow ej 
panowało usposobienie przyjazne w następstwie do­
datnich sprawozdań zagranicznych; na giełdzie południo­
wej była silna tendencya i silny popyt za papierami ro- 
syjsKiem i.

Berlin, d. 1 listopada. Przy zamknięciu wczoraiszem 
giełdy: Kredyty 212 —, Staatsbahi.y 45-40 Disconto Co- 
mandit 18?’60 Berlin. Tovc handl 170-40, i„aura 244‘20, Bo- 
humery 235-.50 Kulej połudn. wschoanio-Diuska —•—. Ru- 
belza gotówką 215 80 Kolej "mrsz.-wied. 128-75, Kolej mo­
rza śródziemnego —•— , Kolej Meridionalna '.56"5U, Losy 
tureckie 147-— Renta włoska — , ,H arpener“ kopalnia 
węgla 209a0, Kolej Marienburg-Mławka — Konsolida- 
cye 443 50 Lombardy 36-40, Kolej Henry148‘40, Niemiecki 
bank narodowy )2V75 KSanada Proferreć i77'70, Akcye że- 
gi gi hainburskiej )57-25, Kurs warszaw-sk' —•—, Huta 
„Donnersmark* '263'10. 3LL prc. renta rosyjska z r. 1894 
67-— , 3'8 prc. renta rosyjska 69'30 ł prc. enta rosyjska 
z r. 1902 77 10, 4 7 2 prc. renta rosyjska z r- 1905 o9'20 
Rheinische Stanlwerke 193"25. Gelsenki-chen 220'60.

PramliSnfl^S, d. 1 listopada. VVczo< giełda wie­
czorna: Aus»ryacka renta papierowa 99'90. Austr. renta 
srebrna — , Austr. renta złota 9895. Austr akcye kre­
dytowe 211-70, Staatsbahny 145 70. Lombardy 36"50, 4-proc. 
austr. renta koronowa 98-80.

Tendencya: spokojna.
B e r l sn, d. \ listopada. 4 proc. węgierska renta złota 

—-—, węgjorska renta koronov-a —•—, Austr. akcve kre­
dytowe 212-—, Staatsbahny 145"40, Lombardy 36 40, Di­
sconto Comandit 182o0, Ruble 21580

Tenaencya silna.

D epesze z targu pieniężnego.

W ie d e ń , d. ! listopada. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego o76 25 Akcye węgier. Zakładu kredvi 811'— Akcye 
Anglo banku 315'25, Akcye Unionbanku 505— , Akcye Lan« 
dci nanku 445-25, Akcye Bankvereinu 555-75 Akcye Boden
credit 1053-—, Akcyt gal. Banku hipo:. 570------- , Akcye
kolei państwowych 679'SO. 4-<cye ko'ei potudniowej 182"— 
Akcve Tramway A. — —, B. —" —. Akcye koiei Elbethal 
451-25, Akcye kolei pom. 5720—5750 Akc^e kolei czerń. 
580'— Akcy Alpiny 6 C 4 --, Akcye Rima Muranyi 584‘—
Al cve Prag. Tow. żel. 2805 Akcye Fabryki broni
572’— , Akcye tureckie tytou. 420 —. Akcye gaHc. karpac. 
Tow naft. 678-— — Oblig. węg. ind. 94"30, Renta ma­
jowa 98 90, Austr. Renta koronowa 9 9 —  Vvęp. Renta ko- 
-onowa 94"35, 56 1. Listy Tow. kred ziem 97-70, 4 proc.,, 
listy Bank i hip. n7-26, płacono 4l, J  proc listy Banku hipot, 
10060, i  proc. listy Banku nipoteczn. 11050, 4 proc. listy

palona
z własnego parowego paienia

za pomocą gorącego powietrza!
Znakomita w smaku i aromacie, najwięcej wydatna

codzień świeżo palona
ół kilo kawy palonej po 1"60, l -80, 2"20, 2'40 i 2'80 kor 

va palona, pakowana w woreczkach pergaminowych 
1 , La, i/4 i »8 kile. 126

Poleca handel herbaty i kawy

T arg zbożowy i tow arow y.
B u d a p e s z t  31 październ. Pszenica na kwiecień 1907 r. 

od 7 4 5  do 7-46, Pszenica na maj od —■— do —•— 
Pszenic, na październik od 0‘— do 0"— . Zyto na kwie­
cień 1907 r. od 6-60 do 6-61, Żyto na paźdz. od O-- -  
do 0"—, Owies na kwiecień 19017 r. od 7'13 do 7-14, 
Owies na paźdź. od 0 — do O*—, Kukurudza na sier 
pień —"— do — , kukui udzr na wrzes. od — -  do —■— ,
kukurudza na maj 1907 od 5’17 do 518 . Rzepak na 
maj — do Rzepak na sierpień od 1325 do 13-35.

Pogoda pochmurno.

M ateryały do program u polityki narodow ej w Galicyi

1.

W sprawie reformy gmiry wiejskiej
D W IE K G N FE R E N C Y E.

(Przemówienia pp. Beka, Bujaka, Buinovvskies o, L oer- 
mana. Rawity-Uawronskiego. ułąbińskiego, Panka, Piero- 
żyńsk.ego, Popławskiego, Rozwadowskiego, Sawczyńskie- 

go, SchAtzla, Tarnawskiego i Źatdeckiego). ,

—  C ena k o r. 1-20. —

Kaw 
w wadze

Edm unda Eiedła
we Lwowie, Teatralna 3 naprzeciw katedry.

Etolia dyetet. P repara ty  % ko*i
jako to : wino z koli, eliksir, Kaiser-Kola, kola granulowa­
na z najlepszych afrykańskich orzechów kola przepisywane 
bywają z jaknajlepszym skutkiem przez pierwszorzędne po­
wagi medyczne, jaso  wypróbowanetonicum dla żołądka, oraz 
znaKomity środek odżywczy i wzmacniający. Są one wybor­
ne w smaku nawet dla najbardziej wyrafinowanych smako­
szów szczególnego zaś polecenia godne ula chorych na żo­
łądek, na niemoc »erwo\vą, cieleśnie i ducl.owo wyczerpa­
nych, tudzież dla obarczonych wiekiem i ozdrowieńców 
Liczne świetne uznania pisemne z najwyższych nawet kół. 
Składy we Lwowie: apteka Piotra Mikolascha i Sp.7 J 
Wewdórskiego, Piepes-Poratyńskiego, Simon Hay, H! Rubla, 
K. Sklepińskiego. 11675

KONKURS.
Celem tymczasowego ubsadzenia posady prowizory­

cznego kasyera przy tu te jsz., gminie izraelickiej rozpisuje 
podpisane przełożeństwo Zburu izraelickiego w Tarnopolu 

konkurs.
Ubiegający się o tę prowizoryczną posadę mają się wy­

kazać :
1) znajomością języka polskiego, niemieckiego i he­

brajskiego,
2) znajomością buchalteryi pojed’ nczej.
Do posady przywiązana płaca 1200 Koror rocznie.
Po lania wnieść należy io  sekretaryatu gminy izraeli- 

ckiej najdalej do 4 listopada 1906.
Przełożeństwo Zooru izraelickiego.

Tarnopol 21 października 1906. 12101

^ n a L o n k i t c  1182

Herb?łs z wieżą
wszęuzie w Kraju do nabycia

Szarski i Syn
 w  KRAK O W IE. * ---------

Rok założenia w roku 1853 .

ftTa  3 0  d n i  d o  o b e j r z e n i a
wedle w arunków mego cennika, w ięc bez żadnego ryzyka dla osoby zama~ 
w ia jące j wysyłam  za pobraniem m oją „V oiksireund-H arm onika‘ł Nr. 6B3, aby 
każdego przekonać o je j  n ieprześcignionej trw ałości. Harmonika ta  posiada 
niełam liwe pod gw arancyą sprężyny spiralne nietylko przy klawiszach, lecz 
także dla basów  i klap wentylowych, dalej >0 klawiszów, 2 re jestry , po­

dwójny s tró j, 48 tonów, trzy rzędy trąbek, po- 
liturow ana na barwę m ahoniu, czarne listw y 
ż kolorową bordiurą, okucie z niklu, podwójny 
m iech, metalowe ochraniacze narożników i przy- 
trzymywacz, w ielk o ść81 :1 5  cm. i kosztu je sztu­
ka K. 7*-—. sz k o ła  gry do wyuczenia sią  bez 
czyjejkołwiefe pomocy dołącza się do każdej 
harm onik i g ra tis . T ańsze i m niejsze harmoniki 
do nauki gry na harm onice, szczególnie dla dzie­
ci po K. ‘2 23. 3'50, 4*40, 5*50. Lepsze harmoniki 
po 9*— , 10*—, 12*— , 14.—, 16*, opisane w moim 
cenniku. Moje harm oniki nie pod legają  żadnym 
opłatom  cłowym, wszystkie bow iem  są  wyro­
bem czeskim , prosimy na to zw rócić uw agę. 
Żadnego ryzyka* Zamiana dozwolona — lub 

pieniądze się zwraca. — W ysyłka za pobraniem przez „Dom wysyłkowy 
instrum entów  muzycznych

w B R 0 X  nr. 1452 
(Czechy)

Wielki bogato ilustrowany cennik, z przęsło luOO rysunków, 
wysyłamy każdemu na żądanie dar mb i opłainie. 1083<>

t f anns  Ko n r a d

Magazyn na m eble , Fortier, F iranek

@ « T iŁ » y ia * .j ai 0gjen> Dywanów, Chodników A  
i dekoracyj pokojowych, Kapy na łóżka i Serwety IB 

|  ‘  -  na stoły -  10586 |

O W . P R IM U S  i S. I G L I C E I B
8 Lwów, ul. Jagiellońska 12.

Kranów, ul Sławkowska 10, naprzeć. Grand hoielu •  
Q  M EBuE do salonów, sypialni, jadalni oraz męzkich 0  

pokoi. — TA DETY. — Własna pracownia taoicerska

Od powiedzialny redaktor : Jó zef ZiemoinsKi.
Z drukarni „Siow a PolsKiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

Nakładem Spółki w ydaw niczej w e Lw ow ie, Stow. zar. z ogr. porątcą.
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i C zaót


